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p o l i t y k i  m i ę d z y n a r o d o w e j  w  s z e r -  
s z e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u ,  t o  i  t a m  
u t r z y m a  p r z o d u j ą c e  s t a n o w i s k o  P o l  
s k i  n i e t y l k o  w ś r ó d  S ł o w i a n ,  a l e  w ś r ó d

w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  i  ż e  o n o  t e ż  
z b u d u j e  p r a w d z i w ą  W i e l k ą  P o l s k ę .

Alfons Ceglewskt.
P o z n a ń .

Z n a d  p o lsk iego  m orza .

„Nie walka jednych przeciw ko  drugim ma b y ć  hasłem dnia d z i­
siejszego, nie pytać aię: ]ah osiągnę największe korzyśc i dla siebie  
i dla mego stronnictwa, b e z  względu na to, c zy  to będ z ie  z  krzywdą  
innych, c zy  nie, —  lecz: Jak dopomóc drugiemu, by  się położenie jego  
stało znośnem. Choćby by ło  trzeba wzajem ofiary ponosić!... jeżeli  
kiedy, to w  obei nej chwili nie pora na stronnictwa, wzajemnie się  
żrące: D ziś jedno stronnictwo b y ć  winno: Polska, a członkiem jego: 
każdy Polaki Nad bramą sejm ową winno jaśnieć złote godło: Ul pszcze li,  
a napis: B óg  i Ojczyzna”.

Jan Kuhisz
„Pamiętnik Starego Nauczyciela".

W  s ł u ż b ie  n a r o d o w e j .
W s z y s t k i e  i d e e  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  

P o l s k i ,  t o  w s z y s t k o ,  c o  s i ę  m a  z ł o ­
ż y ć  n a  p o j ę c i e  M ł o d e j  P o l s k i ,  w s z e l ­
k i e  j e j  p r a g n i e n i a  i  w z l o t y ,  m a r z e ­
n i a  i  c z y n ^ ,  z a m y k a j ą  s i ę .  a  p r z y ­

n a j m n i e j  n a l e ż y  j e  z a m k n ą ć  w  j e d ­

n y m  w s k a z a n i u ,  w  j e d n y m  c e l u  
i i s t o c i e  —  s ł u ż b a  O j c z y ź n i e ,  N a r o ­
d o w i ,  W i e r z e  p r a - o j c ó w .

K a ż d e  m ł o d e  s e r c e  p o l s k i e  w i n ­
n o  m i e ć  j e d e n  z e w ,  j e d n o  d ą ż e n i e ,  

j e d n ą ,  j e d y n ą  t r e ś ć  i  c e l  s w e g o  ż y -


